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Z myślq
o przyszłości

świata

Pamięć o pomordowanych, 
pamięć o bohaterskiej wal­
ce z najeźdźca, przestroga 

dla żywych. Od dwudziestu sześ­
ciu lat, każdego września myśli 
nasze biegną tymi torami. I jest 
w (ym nawarstwianiu się pamięci 
spełnianie obowiązku przekaza­
nia prawdy o czasach pogardy 
człowieka następnym pokole­
niom.

Pamięć o pomordowanych.
Ponad sześć milionów ofiar. 

Taki 'jest bilans bezpośrednich 
strat biologicznych naszego na­
rodu: od egzekucji i mordów po­
pełnionych na kobietach, dzie­
ciach i starcach już w pierwszych 
dniach okupacji, po miliony za­
męczonych w więzieniach, roz­
strzelanych, zagazowanych w o- 
bozach koncentracyjnych, czy za­
dręczonych praca ponad siły i 
głodem.

Pamięć o v/alce z najeźdźca.
Zaczęła sie ta walka bohater­

ska obrona Poczty * Gdańskiej i 
Westerplatte, bohaterskim opo­
rem polskiego żołnierza — po­
zbawionego dowództwa, źle u- 
zbroionepo, ale z męstwem po­
dejmującego nierówna walkę, 
która miała przejść do historii, 
jako pierwszy zbrojny opór na 
drodze* hitlerowskiego podboju 
Europy. Nie zabrakło potem żoł­
nierza polskiego w szeregach 
koalicii antyhitlerowskiej na żad­
nym froncie świata. Ale główny 
bój z faszystowskim najeźdźca, 
bój, który prowadził najbliższa 
droaa do zwycięstwa, toczył sie 
w podziemiu w okupowanym 
kraju i później na szlaku od Le­
nino po Berlin. Program wolnej 
Polski, wolnej od hitlerowskiego 
najeźdźcy i społecznego ucisku, 
rzucony przez czołowa siłę le­
wicy — Polska Partie Robotnicza, 
program Polski sprzymierzonej ze 
Związkiem Radzieckim, zamknię­
tej w swych etnicznych granicach 
między Bugiem a Odra i Nysa 
Łużycka — stał sie faktem dzięki 
lej walce.

Przestroga dla żywych.
W 26 rocznice wybuchu II woj­

ny światowej na Wietnam pada­
li amerykańskie bomby. W dwu­
dziesta szósta rocznice tragicz­
nego września zachodnionie- 
mieccy rewizjoniści wałcza za- 
iadle o ukoronowanie dzieła od­
budowy milifaryzmu — o dostęp 
do broni atomowej.

Imperializm pokazuje światu 
wciąż swe groźne dla pokoju o- 
biicze.
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Wiec przyjaźni 
radziecko - egipskiej

A. ISiScojan: Optymistyczny przykład ZiSA

We wtorek odbył się na Kremlu wiec przyjaźni radziecko- 
egipskiej, na którym przemawiali — prezydent Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej Ganiał Abdel Naser i przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, A. Mikojan.

Jako jeden z tych narodów, 
k‘ore w ostatniej wojnie wycter- 
oiały najwięcej, mamy moralne 
Drawo i obowiązek ostrzegać 
ludzkość przed niebezpieczeń- 
stwem jakie niesie z sobą impe- 
r|alizm.

Nie zabrakło w powojennych 
Idach nigdy głosu Polski tam, 
sdzie padało słowo Pokój, 

stami przywódców naszego na- 
r°du, ustami zwykłych obywateli

A. Mikojan oświadczył m. 
in., że naród i rząd ZRA w o- 
kresie porewolucyjnym wy­
walczyły prawdziwą niezależ­
ność, dokonały głębokich re­
form społecznych i jako cel 
swój proklamowały zbudowa­
nie demokratycznego społe­
czeństwa socjalistycznego. 
Zjednoczona Republika Arab­
ska — powiedział A. Mikojan 
— proklamowała i prowadzi 
politykę nieangażowania się — 
politykę pozytywnej neutral­
ności. Dzięki tej rzeczywiście 
niezależnej polityce zagranicz­
nej, ZRA zdobyła wielki auto­
rytet na świecie.

A. Mikojan podkreślił na­
stępnie, że w przemyśle i rol­
nictwie ZRA nastąpiły donio­
słe przemiany, które zadały 
dotkliwy cios feudalizmowi o-

Władysław Gomułka 
gospodarzem

Centralnych Dożynek
Już w niedzielę 5 września 

zjedzie do stolicy z całego kra­
ju ponad 40 tys. przedstawi­
cieli wsi — żniwiarzy, którym 
przyszło zbierać tegoroczny 
plon w niezwykle trudnych 
warunkach. Program Central­
nych Dożynek, które odbędą 
się na stadionie X-lecia w 
Warszawie, przewiduje m. in. 
przemówienie gospodarza do­
żynek, I sekretarza KC PZPR 
— Władysława Gomułki i zło­
żenie na jego ręce oraz na ręce 
przedstawicieli najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych dożynkowych wieńców, 
a także symbolicznych darów 
— owoców naszej ziemi.

Warszawa przygotowuje się 
intensywnie na przyjęcie do­
żynkowych gości. Oprócz chło­
pów, robotników rolnych, dzia­
łaczy wiejskich, na uroczy­
stość przybędą też liczne dele­
gacje załóg fabrycznych, 
zwłaszcza z tych zakładów, 
które pracują dla rolnictwa.

PAP

raz wielkiemu kapitałowi i 
oczyściły drogę wiodącą ku 
postępowi społecznemu.

Rozwój ZRA potwierdza po­
nownie, tym razem w warun­
kach arabskiego świata muł- 
zułmańskiego, z jego specy­
ficznymi cechami i tradycjami 
— oświadczył A. Mikojan — 
że zdecydowane zerwanie z u- 
strojem feudalnym, odważne 
wkroczenie na niekapitali- 
styczną drogę’rozwoju, otwie­
ra przed każdym narodem 
możliwości narodowego odro­
dzenia i odnowy społecznej. 
Doświadczenia ZRA wykazują, 
jak narody, które nie wyzwoli­
ły się jeszcze z jarzma neoko- 
lonializmu mogą zdobyć rze­
czywistą, a nie formalną sa­
modzielność.

ZRA i inne niezależne państwa 
Azji i Afryki walcząc o pokój 
i o wolność narodów, przeciwko 
polityce agresji oraz feudalnego 
i kapitalistycznego wyzysku zada­
ją dotkliwe ciosy międzynarodo­
wemu imperializmowi i wyraźnie 
go osłabiają. Dla krajów socjali­
stycznych oraz wszystkich postę­
powych sił na świecie, stanowi to 
wielką pomoc i znaczne poparcie. 
Imperialiści — powiedział A. Mi­
kojan — podejmują dziś rozpacz­
liwe próby odwetu jza porażki, 
jakie ponieśli w ciągu ostatnich 

lat w Azji, Afryce i Ameryce 
Łacińskiej. Na czele sojuszu im­
perialistów, kolonialistów i rasi- 
stów stanęły USA, które nie gar­
dzą nawet takimi metodami, jak 
wojny kolonialne i coraz częściej 
uciekają się do zbrojnej ingeren­
cji w sprawy innych państw i 
narodów. Ale w ten sposób USA 
wykazują nie siłę, lecz słabość 
imperializmu amerykańskiego, 
wykazują, że nie jest on w stanic 
osiągnąć swych celów normalny­
mi środkami politycznymi i eko­
nomicznymi.

— Mikojan podkreślił, że ZSRR 
jest stanowczo przeciwny wyko­
rzystywaniu dźwigni ekonomicz­
nych w celu ingerowania w spra­
wy wewnętrzne innych państw 
w ich politykę wewnętrzną i za­
graniczną.

A. Mikojan wyraził zaniepoko­
jenie z powodu roszczeń Niemiec 
zachodnich do cudzych teryto­
riów. (PAP)

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR 
W POZNANIU

Hfitai szkoło!\hf dniu rozpoczęcia czwarłe- 
” ’ go roku realizacji reformy 

szkolnej przesyłamy najserdecz­
niejsze życzenia wszystkim nau­
czycielom, uczniom i rodzicom.

Życzymy nauczycielom sukce­
sów w ich trudnej pracy wycho­
wawczej nad kształtowaniem so­
cjalistycznego oblicza młodzieży, 
uczniom aktywnego udziału w 
procesie nauczania i wychowal­
nia, rodzicom bliższej więzi ze 
szkoła i jej problemami wycho­
wawczymi.

Życzymy nauczycielom emery­
tom dobrego, zasłużonego wy­
poczynku po ich długoletniej 
pracy pedagogicznej.

Wierzymy, że nowy rok szkol­
ny przyczyni sie do dalszego u- 
mocnienia zdobyczy socjalizmu 
w dziedzinie nauczania i wycho­
wania. W pracy Waszej towarzy* 
szyć bedzie troska Partii i wła­
dzy ludowej oraz całego społe­
czeństwa Wielkopolski.

Fot. — K. Przychodzki

Nadchodzący rok szkolny 
ważnym etapem rozwoju oświaty

Wywiad z ministrem W. Tułodziec^isn

Minister oświaty Wacław Tułodziecki udzielił przedstawi­
cielowi PAP wywiadu na temat zmian w szkolnictwie w roz­
poczynającym się roku szkolnym 1965/1966.
1 września powiedział min. 

Tułodziecki nowy rok szkolny 
rozpocznie ok. 8.400 tys. dzie­
ci, młodzieży i dorosłych, tj. o 
przeszło 200 tys. więcej, niż 
w roku ub. Z tej liczby w szko 
łach podstawowych uczyć się

Minister Tułodziecki 
do nauczycieli

We wtorek, w przed­
dzień rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego minister o- 
światy — Wacław Tuło­
dziecki wygłosił przez ra­
dio przemówienie do nau­
czycieli.

Postawa nauczyciela, je­
go przykład, jego serdecz­
ny, bezpośredni stosunek 
do uczniów, jego wiedza i 
aktywność społeczna, to 
podstawowe warunki so­
cjalistycznego wychowania 
młodzieży — oświadczył 
m. in. Minister, składając 
nauczycielom życzenia suk 
cesów w ich odpowiedzial­
nej pracy pedagogicznej i 
wychowawczej. (PAP)

Argentyna 
wystrzeli rakietę
Argentyński dowódca lotnictwa 

wojskowego oświadczył, że w paź 
dzierniku br. z bazy lotniczej Cha 
mical, na północy kraju, wystrze 
łona zostanie rakieta kosmiczna, 
która osiągnie wysokość 600 kilo­
metrów. (PAP)

będzie ok. 5.200 tys. uczniów, 
w liceach ogólnokształcących 
— ok. 420 tys., a w szkołach 
zawodowych — ok. 1.700 
tys. młodzieży. Wychowaniem 
przedszkolnym objętych zo­
stanie ok. 605 tys. dzieci.

W br. szkolnictwo otrzyma 
ogółem 6250 nowych izb lek­
cyjnych, 1440 pracowni i sal 
specjalnych, 8150 miejsc w in­
ternatach. Nastąpi dalsza po­
prawa wyposażenia szkół w 
pomoce naukowe, maszyny i 
urządzenia. Wpłynie to na 
podniesienie poziomu i wyni­
ków pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej.

Rozszerzamy sieć szkół za­
wodowych. Powstaną nowe 
szkoły dla młodzieży pracują­
cej i niepracującej przede 
wszystkim w miejscowościach, 
które dotychczas były tych 
szkół pozbawione.

Pracę w szkolnictwie roz­
pocznie po raz pierwszy ok. 
20 tys. nauczycieli-absolwen- 
tów liceów pedagogicznych, 
studiów nauczycielskich i 
szkół wyższych. W związku z 
potrzebą doskonalenia metod 
pracy nauczyciela, upowszech­
niania najlepszych doświad­
czeń w realizacji programów 
nauczania, zwiększy się liczba 
szkół eksperymentalnych i 
wiodących. Władze szkolne 
będą udzielać szerokiej pomo­
cy ruchowi nowatorstwa peda­
gogicznego.

Rok szkolny 1965/66 jest już 
czwartym rokiem realizacji refor 
my nauczania — nowy plan i pro­
gram nauczania oraz nowe pod­
ręczniki otrzyma klasa VII szkoły

nione zestawy lektur obowiązko­
wych i uzupełniających z języka 
polskiego. W nauczaniu historii 
główny akcent kładzie się na wia­
domości z historii nowożytnej i 
najnowszej. W programach geo­
grafii uwzględniona będzie pro- 
blematyka ekonom iczno-gospodar 
cza. Programy fizyki i chemii zo­
stały wzbogacone wiadomościa-

Dokończenie na str. 2

Powrót do bazy 
na Przylądku 
Kennedyego

Kosmonauci Gordon Cooper 
i Charles Conrad opuścili w 
poniedziałek samolotem lotni­
skowiec „Lakę Champlain” i 
w poniedziałek w godzinach 
popołudniowych przybyli do 
bazy na Przylądku im. Ken­
nedyego, skąd w dniu 21 
sierpnia wystartowali na po­
kładzie statku „Gemini-5” do 
swego 8-dniowego lotu ko­
smicznego.

Obaj kosmonauci czują się 
dobrze. (PAP)
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Uczeni z 70 krajów
W gmachu tokijskiego Uniwer­

sytetu rozpoczęła się IV Między­
narodowa Konferencja Stowarzy­
szenia Uniwersytetów. W obra­
dach biorą udział przedstawiciele 
z 297 wyższych uczelni 70 krajów 
świata.

W skład trzyosobowej delegacji 
polskiej wchodzą — rektor Poli­
techniki Gdańskiej prof. K. Kopeć

Oo S eC,-° *ez w ^n'u P'erwsze- 
cig Wrze^n’a zwracaiac sie pamie- 
Dr j tamte lata grozy, myślimy 
; e wszystkim o przyszło- 

C| świata.
to najgodniejsze uczcze- 

0r2 Da,r,ieci pomordowanych 
ol^2 ' h''’erowsk’ctn zbrodniarzy 
tych’ leS* ło naiw>®kszy hołd dla 
swe . ^.^Ikich, którzy oddali 
skin. ZVc'e w walce z faszystow- 
K,ni najeźdźca.

Główny bój, kłóry piowadzit najbliższą drogą do zwycięsłwa, łoczył się na szlaku od Lenino 
do Berlina.

podstawowej. W klasie tej zwięk 
szono m. in. liczbę godzin zajęć 
praktyczno-technicznych z 2 do 3 
tygodniowo, wprowadzono nowy 
przedmiot — „wychowanie oby­
watelskie”. Ma on szczególne zna 
czenie dla przygotowania młodzie 
ży do życia i przyszłych obowiąz­
ków; jego celem jest zapoznanie 
młodzieży z przemianami, dokonu 
jącymi się w naszym kraju i naj­
bliższym środowisku — w mieście, 
wsi, powiecie.

W Liceum Ogólnokształcącym w 
nowym roku szkolnym będą rea­
lizowane programy nauczania — 
wprowadzone w ub. roku na o- 
kres przejściowy. Również i te 
programy uwzględniają w szer­
szym zakresie tematykę współcze­
snego życia; zostały m. in. zmie-

Zaginęła waliza 
z diamentami

Waliza zawierająca wielką ko­
lekcję diamentów przeznaczonych 
dla pawilonu Afryki Południowej 
na międzynarodowej wystawie w 
Salonikach która otwarta zostanie 
5 września, zaginęła w czasie trans 
portu lotniczego między Londy­
nem i Atenami. Jak donosi we 
wtorek prasa ateńska, diamenty 
te wysłane zostały z Londynu w 
dniu 12 sierpnia. (PAP)

ki, prof. Uniwersytetu Warszaw­
skiego, S. Strelcyn, rektor Kato­
lickiego Uniwersytetu Lubel­
skiego ks. prof. M. Rechowicz.

Cena wojny
Budżet Stanów Zjednoczonych 

w bieżącym roku finansowym 
(lipiec 1965 — czerwiec 1966) prze­
kroczy prawdopodobnie 100 mi­
liardów dolarów w związku z wy 
datkami na działania wojenne w 
Wietnamie.

Wszelkimi środkami
Przewodniczący Bundestagu dr 

Gerstenmaier (CDU) domagał się 
ponownie w poniedziałek wieczór 
na zebraniu wyborczym w Offen­
bach udziału zachodhioniemiec- 
kiego w planowaniu atomowym 
sojuszu zachodniego. Stwierdził 
on, że Bonn uzyskać musi wszel­
kimi środkami „prawó głosu Re­
publiki Federalnej... przy plano­
waniu i decyzji użycia” broni a- 
tomowej w ramach sojuszu atlan­
tyckiego.

Tragedia w Hesji
Międzynarodowy ekspress „Hel- 

vetia”, zdążający z Zurychu do 
Hamburga, wpadl w czwartek 
przed południem ra dworcu Lam- 
perllieim (Hesja) na stojący na 
torze pocia.g towarowy. W wy­
niku zderzenia ekspres uległ wy­
kolejeniu. W katastrofie zginęły 3 
osoby, a 43 zostały ranne.



Gen. J. S. Simelins 
przybywa do Polski

W dniu dzisiejszym przyby­
wa do naszego kraju z oficjal­
ną wizytą — na zaproszenie 
ministra obrony narodowej, 
Marszałka Polski Mariana Spy 
chalskiego — naczelny dowód­
ca sił zbrojnych Finlandii, ge­
nerał piechoty Jaakko Sakari 
Simelius wraz z małżonką.

Program kilkudniowego po­
bytu w Polsce przewiduje za­
poznanie się z życiem naszego 
Ifraju oraz odwiedzenie nie­
których jednostek wojsko­
wych. (PAP)

Gratulacje
A. Mikojana

Jak podaje agencja TASS, 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR, A. Mi- 
kojan, wystosował do prezy­
denta Stanów Zjednoczonych 
L. Johnsona depeszę następu­
jącej treści: — Proszę przy­
jąć, Panie Prezydencie, nasze 
gratulacje dla kosmonautów 
amerykańskich G. Coopera, i 
Ch. Conrada w związku z po­
myślnym zakończeniem przez 
nich lotu na statku kosmicz­
nym „Gemini-5”. (PAP)

Modernizacja 
Bundeswehry

Z licznych w ostatnim, czasie 
enuncjacji prasowych na temat 
Bundeswehry oraz wystąpień mi­
nistra obrony NRF Von Hassela 
dowiedzieć się można, iż w siłach 
zbrojnych Niemiec Zachodnich po 
dejmowane są szeroko zakrojone, 
bardzo intensywne poczynania ma 
jące na celu poważne zwiększenie 
siły bojowej armii bońskiej.

Poczynania te idą w kierunku 
unowocześnienia Bundeswehry, 
•wyposażenia jej w supernowoczes 
ny sprzęt bojowy zarówno, rodzi­
mej, jak i zagranicznej produkcji, 
a także usprawnienia systemu do­
wodzenia armią poprzez różne 
zmiany typu organizacyjnego.

Sporą garść informacji na ten 
temat podaje w poniedziałek dzień 
nik „Handelsblatt”, w artykule 
pt. „Siła uderzeniowa Bundes­
wehry poważnie zwiększona do 
końca 1965 roku”. Gazeta ta stwier 
dza, iż w łonie Bundeswehry od­
bywa się teraz ,,zhrojeniowo-tech- 
niczne przestawienie”, które bar­
dzo poważnie zwiększa siłę armii 
zachodnioniemieckiej. Dokony­
wana jest zupełna zamiana sprzę­
tu artyleryjskiego: ciężka artyle­
ria — według „Handelsblatt” — 
„osiągnęła już najnowszy stan z 
zakresu techniki”, a lekka od kil 
ku miesięcy przechodzi moderni­
zację. Trwają właśnie próby „wie 
lokrotnych miotaczy rakiet”, su­
pernowoczesnego czołgu „Leo- 
pard” (ramowa produkcja już go 
towa), nowego działa samobieżne­
go przeznaczonego do zwalczania 
czołgów, nowych środków prze­
ciwpancernych. Do tego wszyst­
kiego dochodzi uzbrajanie Bundes 
wehry w rakiety „Sergeant”. 
„Handelsblatt” zauważa iż o ile 
Brytyjczycy do końca 1966 r. 
trwać będą przy przestarzałych ra 
kietach „Corporal” — to Bundes­
wehra już obecnie zamienia je 
na nowoczesne „Sergeanty”.

Rakiety te są przystosowane do 
przenoszenia głowic atomowych.

PAP

Po tragedii w Alpach

Przerwanie 
akcji ratowniczej
Całą noc z poniedziałku na wto­

rek trwały dramatyczne wysiłki 
ekip ratowniczych, by wydobyć 
spod zwałów lodu i kamieni ofia­
ry lawiny, która runęła w ponie­
działek po południu z lodowca 
Allalin w dolinę Saas. Dotychczas 
udało się wydobyć zwłoki 6 ofiar. 
W zasadzie nie ma już nadziei u- 
ratowania kogokolwiek spod o- 
gromnych zwałów lawiny.

Wobec groźby dalszego obsuwa­
nia się masy lodu, na polecenie 
władz we wtorek rano ewakuowa­
no z terenu katastrofy ludność, 
przerywając akcję ratowniczą.

We wtorek w południe udało się 
ustalić listę robotników zabitych 
względnie zaginionych w wyniku 
katastrofy spowodowanej lawiną 
lodową w dolinie Saas. Lista ta o- 
bejmuje 103 nazwiska z tej liczby 
ponad połowa to robotnicy wło­
scy, 27 Szwajcarów, a pozostali 
innych narodowości. (PAP)

Inwestycje pod kontrolą banku
Iłozmowa z dyr. naczelnym Banku Inwestycyjnego

Generalne usprawnienie całego naszego procesu inwesty­
cyjnego, tak mocno podkreślone w uchwale IV Plenum KC 
PZPR, nakłada także nowe obowiązki na wszystkie ogniwa 
Banku Inwestycyjnego. Jego uprawnienia i zadania wzra­
stają. Bank staje się pełnoprawnym współuczestnikiem w 
realizacji inwestycji.

Na temat nowej roli Banku 
Inwestycyjnego rozmawia je­
go dyrektor naczelny — Ja­
nusz Anuszewski z przedsta­

wicielem PAP — red. Tadeu­
szem Sapocińskim.

— Inwestowanie jest proce­
sem skomplikowanym, bar­
dzo kosztownym — mówi 
dyr. J. Anuszewski — a 
zbytnie jego nasilenie w da­
nym okresie może powodo­
wać nadmierne obciążenie spo 
łeczeństwa. Dlatego też przed 
podjęciem nowej inwestycji 
inwestor powinien wiedzieć, 
czy jest ona niezbędna oraz 
umieć uzasadnić jej celowość 
i efektywność — tzn. najlep­
sze i, najtańsze „przyrosty” 
produkcji. A zatem decyzja o 
podjęciu inwestycji musi być 
oparta o analizę rozwoju da­
nej branży oraz o rozpatrze­
nie możliwości bezinwestycyj­
nego wzrostu produkcji (uru­
chomienie istniejących re­
zerw).

W tych warunkach, bank 
nie . wyręczając bynajmniej 
planistów przedsiębiorstw i 
branż, będzie badał potrzeby 
inwestowania, nie tylko od 
strony indywidualnego obiek­
tu, czy przedsiębiorstwa, lecz 
także całego ich zespołu w ra­
mach branży przemysłowej i 
powiązań między poszczegól­
nymi przemysłami. Natural­
nie. — inwestycje specjalnie 
ważne dla gospodarki narodo- 
wej, a także dające wysoko 
jakościowe i cieszące się du­
żym popytem produkty prze­
znaczone na eksport lub sta­
nowiące produkcję antyim­
portową, będą szczególnie po­
pierane.

Bardzo niekorzystnym zja­
wiskiem jest „spiętrzenie” in­
westycji w pierwszych latach 
każdego pięciolecia, trzeba te 
mu zawczasu przeciwdziałać. 
W. niektórych przemysłach, 
mimo nieurucharniania no­
wych zakładów, plany produk 
cyjne są w pełni realizowane. 
A przecież w programach ro­
cznych liczono na doprowadzę 
nie nowych obiektów do okre­
ślonej zdolności produkcyjnej. 
Stąd wniosek: inwestowano w 
pewnym sensie na wyrost, nie 
koncentrując uwagi przede 
wszystkim na wykorzystaniu 
rezerw w istniejących przed­
siębiorstwach.

— Jakie zmiany nastąpią w 
finansowaniu inwestycji?

— Zmiany wręcz zasadnicze. Po­
za inwestycjami priorytetowymi, 
a więc szczególnie ważnymi dla 
gospodarki narodowej, które na­
dal korzystać będą z dotacji pań­
stwowej, wszystkie pozostałe in­
westycje będą kredytowane przez 
bank. Na inwestycje zatwierdzane 
centralnie udzielać będziemy kre­
dytu bezprocentowego, a na in­
westycje zjednoczeń — kredytu o- 
procentewanego.

Rozpoczęcie inwestycji poprze­
dzić musi przygotowanie pełnej 
dokumentacji, — opracowanie — 
zgodnie z prawidłowym cyklem 
budowy — harmonogramu robót, 
a także zapewnienie wykonaw­
stwa oraz dostaw maszyn i urzą­
dzeń. W przypadku opóźnienia bu 
dowy lub zwiększenia jej kosztów 
bank stosować będzie odsetki kar 
ne od zaciągniętego kredytu.

— Jak można określić funk 
cje Banku Inwestycyjnego w 
stosunku do biur projekto­
wych?

Nasze wysiłki pójdą w kie­
runku pogłębienia kontroli ca­
łości rozwiązań ekonomicz­
nych inwestycji, a nie tylko 
prawidłowości poszczególnych 
wskaźników. Jak wskazuje 
wieloletnia praktyka, zbyt sła 
bo wprowadzana jest typiza­
cja w projektowaniu konstruk 
cji oraz w elementach wypo­
sażenia. Nie chodzi tu o hamo­
wanie postępu, lecz o to, bv 
wykorzystywać dobre doświad 
czenia w dziedzinie typowych 
rozwjązań.

Von Hase łagodzi 
ataki /'Adenauera
Rzecznik rządu bońskiego Von 

Hase oświadczył w poniedziałek, 
że rząd federalny „wita z zado­
woleniem” projekt amerykański 
przedstawiony na konferencji roz 
brojeniowej w Genewie, Projekt 
ten, jak wiadomo, umożliwia rzą 
dowi zachodnioniemieckiemu do­
stęp do broni atomowej poprzez 
wielostronne siły nuklearne 
NATO. Von_ Hase nawiązał przy 
tym do oświadczenia prezydenta 
USA Johnsona, który stwierdził, 
że poprzez projekt amerykański 
„nie zostaną naruszone interesy 
żadnego z członków NATO”.

Oświadczenie , Hasego zrozumia­
no w Bonn jako dalszą próbę za­
łagodzenia w USA wrażenia, ja­
kie wywołał atak Adenauera i je­
go popleczników nawet na genew 
ski projekt USA. (PAP)

Blisko ośmiodniowy lof statku 
kosmicznego Gemini-5 z astro­
nautami Ch. Conradem i G. Coo­
perem zakończył sie pomyślnie. 
Statek Gemini-5, w kiórym obaj 
kosmonauci okrążyli Ziemie 120 
razy w czasie 7 dni 22 godzin 
i 56 minut, wodował 29 sierpnia 
br. na Atlantyku w pobliżu Wysp 
Bermudzkich. Był to najdłuższy 
dotychczas lot kosmiczny z ludź­
mi na pokładzie. W przybliżeniu 
tyle czasu ma trwać y/yprawa na 
Księżyc, która według obecnych 
planów amerykańskich ma być 
podjęta za około 4 lata. Lot Ge­
mini-5 był do niej kolejnym eta­
pem przygotowań. Na zdjęciu: 
Dźwig wciąga na pokład lotni­
skowca Lakę Champlain statek 
kosmiczny Gemini-5 otoczony 
specjalnym kołnierzem, który za­
bezpieczał statek przed zatonię­

ciem.
CAF — Fhotofax

SPD pewna 
wyborczego sukcesu 
Wypowiadając się w poniedzia­

łek 30 bm. na konferencji praso­
wej w Bonn na temat dotychcza­
sowego przebiegu kampanii wy­
borczej w Niemczech zachodnich, 
rzecznik SPD Franz Barsig _ był 
pełen optymizmu. Jego zdaniem, 
chadecja w chwili obecnej, a więc 
na 20 dni przed wyborami, „jest 
wybita z rytmu”. Bilans walki wy 
borczej dowodzi, iż koncepcje do­
tyczące kampanii CDU/CSU zała­
mały się.

Nastroje panujące w szeregach 
SPD najlepiej dokumentuje wy­
stąpienie Willy Brandta na konfe­
rencji SPD w Hanowerze, gdzie 
kandydat socjaldemokratów o- 
świadczył: „Zmusiliśmy CDU do 
obrony i osiągamy zwycięstwo w 
walce wyborczej: teraz idzie o to, 
ażeby wygrać również i wybory”.

Walka figurantiw 
z Leopoldville

Od czterech dni obraduje w 
mieście Bukawu „kongres” wscho 
dnich prowincji Konga (Leopold- 
viłle), na którym reprezentowa­
na jest administracja sześciu o- 
kręgów kongijskich: Uele, Gór­
ne Kongo, Kibali-Ituri, północne 
i środkowe Kiwu i Manienia, in­
formuje korespondent Agencji 
TASS.

„Kongres” odbywa się przy 
drzwiach zamkniętych. Podano do 
wiadomości publicznej jedynie 
to, że jego przewodniczącym zo­
stał minister spraw wewnętrz­
nych, Viktor Nendaka.

Obserwatorzy w Brazzaville wy­
rażają pogląd, że narada w Bu­
kawu może doprowadzić do u- 
tworzenia ugrupowań oraz kar­
teli politycznych przed zwoła­
niem sesji parlamentu, jak rów­
nież do zaostrzenia walki o sta­
nowisko prezydenta. Inicjatorem 
i organizatorem zlotu w Bukawu 
jest niewątpliwie Nendaka. Zo­
stał on wybrany do parlamentu w 
prowincji Uele, według listy 
partii Czombego — Conakat. Jed­
nak do chwili obecnej nie wia­
domo, do jakiej on partii należy. 
Obserwatorzy zwracają też uwa­
gę na fakt, że Kasavubu miano­
wał Nendakg na ministra spraw 
wewnętrznych wbrew premierowi 
leopoldvillskiemu — Czombemu.

W Bukawu / Nendaka dąży do 
zmontowania nowego bloku poli­
tycznego w obecnych, „niespokoj- 
nsuih czasach”. B. szef tajnej po­
licji politycznej pragnie w ten 
sposób utrwalić swą sytuację w 
walce Kasavubu i Czombego o 
stanowisko prezydenta. Jasne jest 
jedno, że poczynanie Nendaki 
nie przypadło do gustu Czombe­
mu, i

— Jakie są zamierzenia 
banku w stosunku do bezpo­
średnich wykonawców?

— Domagamy się, aby poza 
instytucją generalnego wyko­
nawcy rozszerzona została 
(wprowadzona już dla niektó­
rych inwestycji) analogiczna 
funkcja generalnego dostaw­
cy. Właściwie obaj w równym 
stopniu odpowiadają za spraw 
ność cyklu budowy i jego ter­
minowość. Przedmiotem .kon­
troli budowy będzie także ja­
kość robót.

Uproszczony zostanie system roz 
liczania robót między inwestorem 
a wykonawcą. Nowy system wpro 
wadza jednorazowe fakturowanie 
i płacenie za obiekt gotowy lub 
jeeo zamknięte części.

Wartość obiektów niezakończo- 
nych podlegać będzie kredytowa­
niu przez bank, naturalnie w gra­
nicach uzasadnionych terminowo­
ścią wykonania robót. Nieprawi­
dłowości w tym zakresie powodo­
wać będą wzrost kosztów (karne 
odsetki).

Słowem, na tle uchwał IV Ple­
num KC, w naszej polityce inwe­
stycyjnej zwiększa się odpowie­
dzialność wszystkich uczestników 
tego bardzo ważnego i kosztowne­
go procesu.

Aby sprostać nowym zadaniom, 
wzmacniamy kadry Banku Inwe­
stycyjnego, tak techniczne jak- 
ekonomiczne. Przystosowujemy or 
ganizację oddziałów wojewódzkich 
do potrzeb analizy rozwoju branż,' 
tworząc tzw. oddziały wiodące,. o- 
bejmujące kompleksowe problemy 
danej, branży. (PAP)

„Desegregacja51 szkół 
w St. Zjednoczonych 
W 11 południowych sta­

nach USA rozpoczęły się w 
poniedziałek zapisy dzieci 
murzyńskich do szkół, które 
do niedawna były zarezerwo­
wane wyłącznie dla dzieci bia 
łych obywateli Stanów Zjed­
noczonych. Przypuszcza się, 
że w tych 11 stanach przyję­
tych będzie do szkół około 
130.000 dzieci murzyńskich (w 
ub. roku przyjęto ich tylko 66 
tys.).

Te 130.000 stanowi jednak 
zaledwie 5 proc, dzieci murzyń 
skich w wieku szkolnym.

Dalsze niepowodzenia 
wojsk USA i Sajgonu

W ostatnich dniach oddziały armii wyzwoleńczej Płd. 
Wietnamu wzmogły ataki na pozycje wojsk reżimowych 
w delcie rzeki Mekong.

Patrioci ostrzelali z moź­
dzierzy miasta Nam Kanh, 280 
km na południowy wschód od 
Sajgonu, i Dong Thai, 210 km 
na południowy zachód od Saj­
gonu.

W poniedziałek rano party­
zanci przeprowadzili ataki na 
pięć posterunków wojsk rzą­
dowych w delcie rzeki Me- 
kong. W niedzielę, w odległo­
ści 70 km na zachód od Saj­
gonu, po ciężkich walkach po­
wstańcy zdobyli dwie placów­
ki reżimowe. Wojska sajgoń- 
skie poniosły tam ciężkie 
straty.

Batalion amerykańskiej pie­
choty morskiej nawiązał wal­
kę z powstańcami kolo bazy

„Koziołki"
8, 14, 15, 22, 41 (dod. 13)

W 433 Poznańskiej Grze Licz­
bowej „Koziołki”, której losowa­
nie odbyło się w dniu 29 bm. nie 
stwierdzono wygranej I i II stop­
nia. Zgodnie z § 25 ust. 1 i 4 Re­
gulaminu PGL „Koziołki” kwota 
przeznaczona na wygrane 1 stop­
nia w wysokości 82.352 zł została 
zakumulowana na wygrane I stop 
nia w następnych grach i obec­
nie wynosi 314.321,— zł.

Stwierdzono: 34 „czwórki” po 
3633 zł; 45 „trójek premiowanych” 
po 155 zł; 1.589 „trójek” po 55 zł; 
1254 „dwójek premiowanych” po 
26 zł; 18 720 „dwójek po 6 zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki” podane wysokości mo­
gą ulec zmianie na skutek wnie­
sionych reklamacji. Wygrane z 4 
trafieniami wypłaca PKO w Po­
znaniu ód 6. 9. br. Pozostałe wy­
grane wypłacą; ą kolektury w Po­
znaniu od 1. 9. br., a na terenie 
województwa od 3. 9. br.

Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” dodatkowo na wrzesień 151 
nagród, w tym samochód osobo­
wy „Wartburg” oraz liczne pre­
mie pieniężne. Skorzystaj z wiel­
kiej szansy i złóż zaraz kupony! 
Losowanie 434 gry odbędzie się 
w dniu 5. 9. br. w Śmiglu na Ryn^ 
ku o godz. 12. (K-608')
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opracował Michał Łuczak.

Opozycja i część labourzystów 
krytykują politykę H. Wilsona
Po krótkim wypoczynku letnim premier H. Wilson powró. 

cii do Londynu, aby przystąpić do pracy w trudnej i skorą, 
plikowanej sytuacji wewnętrznej. Przede wszystkim usiłuje 
on doprowadzić do porozumienia między pracownikami j 
dyrekcjami fabryk w przemyśle samochodowym, gdzie dcfla. 
cyjne posunięcia rządu spowodowały ograniczenie produkcji
i napiętą sytuację.

Drugą sprawą jest oczywi­
ście w dalszym ciągu sytuacja 
w handlu zagranicznym i sta­
bilizacja funta. Pojawiają się 
już przewidywania, że rząd 
będzie musiał uciec się do dal­
szych restrykcji w tej dziedzi­
nie.

Trzecia wreszcie sprawa, to 
zbliżający się kongres związ­
ków zawodowych. Przewiduje 
się powszechnie, że nastąpią 
na nim ostre ataki na rządową 
politykę regulacji płac i do­
chodów. Związkowcy będą 
prawdopodobnie występowali 
przeciwko ograniczaniu wzro­
stu płac, wskazując, że ceny 
wciąż jednak rosną a zyski 
przedsiębiorstw nie zostały 
ograniczone.

Problemy te — nie mówiąc 
już o zagadnieniach polityki 
zagranicznej, o sprawach o- 
bronnych oraz o popieraniu 
przez rząd H. Wilsona agresji 
USA w Wietnamie, są wciąż 
przedmiotem krytyki w łonie 
Partii Pracy — będzie mu­
siał premier rozwiązywać w 
warunkach zwiększającej się 
niepewności, co do utrzyma­
nia jedności partii.

Po konsultacjach z wybor­
cami w czasie ferii parlamen­
tarnych, wielu posłów labou- 
rzystowskich wraca do Lon­
dynu z szeregiem zastrzeżeń 
có do polityki rządowej, przy 
czym krytyka zaczyna coraz 
mocniej rozbrzmiewać nie tyl­
ko z lewicy, ale i z prawi­
cy.

Znaczna część posłów lewi­
cowych jest jednak nadal zda­
nia, źe trzeba popierać rząd 
Wilsona, mimo jego błędów, 
gdyż w przeciwnym razie mo­
że dojść do władzy partia kon 
serwatywna, co groziłoby od­
sunięciem labourzystów od 
władzy na bardzo długi okres.

Da Nang, w północnej części. 
Płd. Wietnamu. Powstańcy 
ostrzelali piechotę morską 
ogniem z broni maszynowej i 
moździerzy.

Agencje zachodnie informu­
ją, że w sobotę i w niedzielę 
amerykańskie bombowce stra­
tegiczne B-52, startując z 
wyspy Guam na Pacyfiku do­
konały 13 i 14 rajdu na pozy­
cje powstańcze w Płd. Wietna­
mie.

W niedzielę w odległości 305 
km na północny wschód od 
Sajgonu, rozbił się amerykań­
ski samolot zwiadowczy, któ­
ry zderzył się w powietrzu z 
innym samolotem tego typu. 
Pilot jednej z maszyn zginął 
na miejscu.

Wietnamska Agencja Praso­
wa podaje, źe od 5 sierpnia 
ub. roku zestrzelono nad tery­
torium Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu 502 samolo­
ty amerykańskie. 500 samolot 
został zestrzelony w niedzielę, 
w godzinach porannych na po­
łudnie od Hanoi.

PAP

Strajk w Pireusie / 
5 tysięcy robotników grec­

kich zatrudnionych w przemy­
śle chemicznym Pireusu przy­
stąpiło dziś do 24-godzihnego 
strajku protestacyjnego. Dó- 
magają się oni natychmiastó- 
wych wolnych wyborów, uWcl 
nienia wszystkich aresztowa­
nych po wielkiej demonstra­
cji w Atenach z 20 sierpnia, 
uwolnienia przywódców grec­
kich związków zawodowych 
oraz podniesienia o 30 procent 
plac i ifent. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI .reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Cent: la tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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Oczywiście do generalnego 
ataku na rząd premiera Wij. 
sona przygotowują się także 
konserwatyści, których przy­
wódca Heath zapowiedział na­
tychmiast po powrocie z odpo­
czynku, że opozycja będzie żą­
dała od II. Wilsona „czynów 
a nie słów”.

Można jednak'przypuszczać, 
źe premier mniej się przej­
muje atakami opozycji, niż sta 
nem rzeczy we własnej par. 
tii. W większym chyba stop, 
niu niż na postawie konser­
watystów, zależy mu na czę­
ściowym choćby zjednaniu 
liberałów, których głosy mo­
głyby się bardzo przydać wlaś 
nie w wypadku „zbuntowania 
się” pewnych posłów labourzy 
stowskich.

*
We wtorek odbyło się pierw 

sze zwołane przez premiera 
Harolda Wilsona po powrocie 
z urlopu posiedzenie gabinetu 
brytyjskiego. Omawiano m. in. 
sprawę wystąpienia Singa­
puru z federacji Malajzji i sy­
tuację w Borneo północnym.

pap"

Ważny etap 
rozwoju oświaty

Dokończenie ze str. 1 
mi o współczesnych osiągnięciach 
nauki oraz przykładami zastoso­
wania zdobyczy nauki w prakty­
ce. Program zajęć praktyczno- 
technicznych związany jest i 
kształceniem politechnicznym (e- 
lementy maszynoznawstwa, mate­
riałoznawstwa, technologii i or­
ganizacji pracy produkcyjnej).

W szkołach zawodowych w 
nowym roku będą obowiązy­
wały plany nauczania, wpro­
wadzone w 1964 r. na okres 
przejściowy. Nowe progra­
my otrzymają jedynie szkoły 
niektórych specjalności, m. in. 
takie, jak: elektronika, kon­
strukcje stalowe, aparatura 
kontrolno-pomiarowa.

Nadchodzący rok szkolny — 
stwierdził min. Tułodziecki — 
stanowi szczególnie ważny e- 
tap w rozwoju szkolnictwa. 
Poprzedza on bezpośrednio 
przejście w szkolnictwie pod­
stawowym z 7-letniego na 8- 
letni okres nauczania. Proces 
ten będzie się odbywał w cią­
gu dwu kolejnych lat szkol­
nych — 1966/67 i 1967/68.

W czerwcu 1966 r. otrzyma 
promocję do klasy VIII około 
660—670 tys. uczniów. Z tej 
liczby, w skali kraju, do klas 
VIII zostanie skierowanych 
ok. 60 proc, młodzieży (ok. 400 
tys.), a do szkół zawodowych 
— pozostała część, tj. 260—270 
tys. uczniów, oraz absolwenci 
szkoły podstawowej z lat u- 
biegłych.

Już pod koniec bieżącego roku 
szkolnego zostanie dokonany P°* 
dział klas VII między klasy VIII 
i klasy I szkół zawodowych. Jako 
zasadnicze kryterium, według kt 
rego podział ten zostanie przepro' 
wadzony, przyjęto wiek:

Wszyscy uczniowie, którzy 
trzymają w czerwcu 1966 r. świ» 
dectwo ukończenia klasy VII, 
dą obowiązani kontynuować nau­
kę: w klasie VIII szkoły podsta­
wowej, jeżeli do 30 czerwca przy­
szłego roku nie ukończyli B Ia.’ 
lub w klasie I szkoły zawodowej, 
jeżeli przed tym terminem 
czyli 14 lat i zostali przyjęci < 
szkoły zawodowej. Egzaminy 
szkół zawodowych odbędą 
wcześniej niż zwykle, tj. w ^W1C 
niu.

W roku szkolnym 1967/68 
scy absolwenci klasy VII obo,'Vlsy 
zani już będą uczęszczać do k a 
VIII. Do klas I liceów ogoin - 
kształcących i szkół zawodowi 
od roku szkolnego 1967/68 W 
przyjmowani wyłącznie absoiwe 
ci klasy VIII.

8-Przed wprowadzeniem 
letniego obowiązku szkolnej 
i upowszechnieniem ^szta^ 
nia w zakresie szkoły 8"^ 
sowej — podkreślił min- - 
łodziecki — czynimy wy£1 
zmierzające do bardziej 
wszechnej realizacji oboW;4 
ku szkolnego oraz 
nia poziomu nauczania 
wszystkich szkołach P°°s ; 
wowych. Każdy rok Przynna 
w tym zakresie zmiany 
lepsze. Chodzi jednak o Pe 
realizację zasady: każde 
ko w wieku szkolnym -7 , 
Szkole; każdy uczeń sZ" 
podstawowej kończy 8



jeżyna saę rok szkolny

Wielka inwestycja w człowieka
Tegoroczny 1 wrzesień zapoczątkowuje 

rok szkolny, w którym dokona się bez 
przesady historyczny moment przedłu- 

jenia powszechnej obowiązkowej oświaty do 
ośmiu. Ponad połowa absolwentów tego- 

•jcznej klasy VII zostanie w czerwcu przy- 
jj]ego roku na jeszcze jeden rok w szkole 
^stawowej.
Koszt tej reformy — około miliarda zło- 

5ch rocznie — jest kolejną wielką inwe- 
jiycją Państwa w człowieka.
Dzięki VIII klasie uczeń będzie się uczył 

jięcej niż dawniej, a dzięki zm-ianom pro­
gowym inaczej i czego innego niż daw- 
Eiej, Przede wszystkim zasadniczemu pogłę­
bieniu i poszerzeniu ulegają zakres i treść 
pozedmiotów cyklu matematyczno-przyrod­
niczego (biologia, fizyka, chemia, matematy­
ka, geografia) czyli tych przedmiotów na­
uczania, które wyjaśniają człowiekowi pod- 
cawy i istotę oszałamiających przemian w 
piecie techniki i nauki, których najbar­
dziej wymownym symbolem jest automaty­
ka i elektronika, cybernetyka i chemia two- 
zzyw sztucznych, fizyka jądrowa i kosmo- 
l9utyka.

U fundamentów reformy szkolnej leży bo­
giem przekonanie (należące już do zakresu 
filozofii wychowania), że człowiek współ­
czesny, aby móc żyć i czuć się szczęśliwym 
» świecie XX wieku, tak radykalnie przez 
naukę i technikę przeobrażanym, musi być 
v stanie świat ten poznać i zrozumieć. Ćo 
więcej — musi być w stanie objaśniać go 
i poznawać w sposób naukowy, racjonalny, 
wolny od wszelkich urojeń i nieracjonai- 
nych lęków i nadziei.

Wiek XX dzięki postępowi nauki i tech­
niki zawiera zbyt wiele nieprzeczuwalnych 
dawniej niebezpieczeństw i zbyt wiele w 
ogóle niewyobrażalnych przed laty możliwo­
ści, aby móc dłużej- tolerować, że coraz szer­
sze masy zwykłych zjadaczy chleba prze- 
stają cokolwiek rozumieć z tego, co się wła­
ściwie dokonuje w laboratoriach uczonych i 
techników i jakie to ma znaczenie dla życia 
społeczeństwa i jednostki. Oto dlaczego tak 
imperatywnego charakteru nabrał w dobie 
dzisiejszej postulat unowocześnienia myśle­
nia ludzi poprzez oparcie całego ich poglądu 
na świat i życie na podstawie naukowej, zgo­
dnej ze zdobyczami wiedzy XX wieku. Gra 
idzie o wielką stawkę — trzeba, aby czło­
wiek umiał patrzeć swojemu światu prosto 
w twarz, umiał sam, bez oczekiwania pomo- 
cj’ z zewnątrz, unikać jego niebezpieczeństw

i wyzyskiwać te ogromne możliwości wzbo­
gacenia i uszczęśliwienia swego życia, jakie 
ten świat również zawiera.

Jednocześnie w wyniku reformy nasili się 
nauczanie i kształcenie oparte na treściach 
humanistycznych, z tym że w humanistyce 
znacznie więcej miejsca poświęci się zagad­
nieniom współczesnym, dobierając z dawnej 
przeszłości przede wszystkim te treści, które 
objaśniają prażródła i genealogię dzisiej­
szych problemów. Sam postęp techniczny, 
nie podporządkowany żadnej idei humani­
stycznej, żadnej humanistycznej wizji świa­
ta, jest podobny, według trafnego określenia 
Bertranda Russella, do „ślepej watahy cięż­
kich czołgów tratujących wszystko po dro­
dze”...

W nowym świecie, w nowych warunkach 
ustrojowych i cywilizacyjnych trzeba wy­
chować nowych ludzi, wytworzyć nowe ukła­
dy stosunków międzyludzkich i międzynaro­
dowych.

Podstawą tych stosunków musi być życz­
liwość i szacunek dla drugiego człowieka 
przy jednoczesnym stałym wzroście wymagań 
stawianych jednostce, aby przyznać jej god­
ność pełnego człowieczeństwa. Takim niezbę­
dnym warunkiem jest tolerancja i posza­
nowanie prawa człowieka do swobody myś­
lenia, do posiadania własnego zdania w 
sprawach kontrowersyjnych — przy bezkom­
promisowym potępieniu i zwalczaniu czynów 
występnych, złych, społecznie szkodliwych. 
Zaangażowanie w umacnianiu wspólnego 
dobra i w zwalczaniu zła gdziekolwiek się 
przejawia — to podstawowe zadanie hu­
manistycznego kształcenia. Przy obecnym 
zalewie kultury masowej, nieraz powstającej 
pod słońcem obcych nam idei i ideologii, no­
wym i ważnym zadaniem jest uczyć młodzież 
krytycznego stosunku do ofert intelektualnych 
podawanych przez literaturę, film, telewizję,’ 
czy radio, kształtowanie w niej umiejęt­
ności oddzielania ziarna od plew, zatrutych 
słodyczy i chorobliwych uroków od rzeczy­
wistej prawdy i rzeczywistego piękna.

Spodziewamy się, że dzięki reformie szkol­
nej potrafimy lepiej i skuteczniej te waż­
ne zadania wychowawcze realizować. Nie bę­
dzie to ani proste, ani łatwe, toteż w trud­
nym przejściowym okresie, który potrwa do 
1970 roku, nasza życzliwość i wszechstronna 
pomoc towarzyszyć będzie 200-tysięcznej ar­
mii nauczycieli, przyjmujących na swoje bar­
ki ten trud.

MIKOŁAJ KOZAKIEWICZ
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„Geografia fizyczna Polski” Je- 

nego Kondrackiego, profesora UW 
jest nie tylko nowym podręczni­
kiem dla studentów geografii i 
tauczycieli, lecz także — ze wzglę 
du na najnowsze ujęcie poszcze­
gólnych dziedzin — ważnym źród­
łem informacji dla przedstawicieli 
innych dyscyplin, inżynierów i 
planistów. (PWN, str. 576, c. 58 
zł).
Takież walory nowości opraco- 

wnia ma praca zbiorowa „Tech­
nologia płyt pilśniowych”, będąca 
podręcznikiem przygotowującym 
kadry inżynierskie i techniczne w 
tej dziedzinie produkcji, która 15 
lat temu w Polsce nie istniała, a 
obecnie rozwija się bardzo dyna­
micznie, cierpiąc ciągle na brak 

Z dziedziny sztuki pragniemy za 
rekomendować dwie pozycje: „Pio

fachowców. (WPLiS, str. 474, c. 77 
zł).

tra Michałowskiego”, monografię 
życia i twórczości pióra Jerzego 
Zanozińskiego (Ossolineum, str. 
104 4- 80 ilustracji, c. 50 zł) oraz 
„Przygody plastyczne fotografii”

Urszuli Czartoryskiej, znakomicie 
ilustrowane (WAiF, str. 182, c. 50 
zł).

W Bibliotece Problemów ukaza­
ły się kolejne pozycje: I. B. Bros- 
sa”. Jak podejmować decyzje” 
(PWN, str. 348, c. 30 zł) i Charlotte 
Auerhach „Genetyka” (PWN, str. 
360, c. 28 zł).

z irmych książek naukowyćh 
wymieńmy: Krystyny Lutyńskiej 
„Pozycja społeczna urzędników w 
Polsce Pudowej” (Ossolineum, str. 
270, c. 40 zł), Franciszka Połomskie 
go „Niemiecki urząd do spraw 
mniejszości (1922—1937)”, (Ossoli­
neum, str. 156, c. 25 zł) oraz Ja­
niny Majler „Doktryna etyczna 
Karola Fouriera” (KiW, str. 278, 
c. 30 zł).

Niewiele Hziedziri działal­
ności gospodarczej kryty 
kuje się u nas tak grun­

townie, jak handel pojazda­
mi zmotoryzowanymi; niewie­
lu instytucjom dostało się tyle 
gorzkich słów, co Motozbyto­
wi.

Jeśli źle o nim myślimy, to 
raczej nie wskutek dyspropor­
cji między panującym tam sta 
nem rzeczy a potrzebami; ta 
dysproporcja jest ewidentna, 
doskonale wszystkim znana, 
występuje w wielu innych 
dziedzinach życia i wynika ze 
wzrostu potrzeb naszego spo­
łeczeństwa w ogóle w zesta­
wieniu z tempem rozwoju na­
szej gospodarki. Chodzi jednak 
o dysproporcję pomiędzy wiel 
kim postępem w formach i 
kulturze całego handlu, a bra­
kiem tegoż w formach i kul­
turze handlu branży motory­
zacyjnej.

Można też przeprowadzić je­
szcze jedno porównanie — i 
pokazać jeszcze jedną dyspro­
porcję: pomiędzy zadaniami w 
dziedzinie handlu samochoda­
mi lat ostatnich, a środkami 
na ich wykonanie.

W 1957 r„ gdy na rynek do­
tarła po raz pierwszy poważ­
niejsza ilość samochodów oso­
bowych dla odbiorców indywi­
dualnych, a wszystkich wozów 
osobowych sprzedano 8 380 — 
trzeba było otworzyć 9 punk­
tów sprzedaży w dziewięciu 
miastach. W bieżącym roku na 
tywcy kupią 36.460 samocho­
dów, czyli 4,5 raza więcej; 
liczba punktów sprzedaży 
wzrosła zaś zaledwie do 15, 
czyli mniej niż 2 razy...

Przy notorycznym braku czę 
ści i akcesoriów motoryzacyj­
nych — aparat dystrybucji nie 
zdolny jest do przepuszczenia 
nawet tej wysoce niedostatecz 
nej „masy towarowej” i stąd 
lawinowy wzrost zadań zwią­
zanych z tym najbardziej chy­
ba dynamicznym rynkiem — 
które wykonywane są kosztem 
stale obniżanej kultury sprze­
daży, kosztem czasu i nerwów 
klienta...

Zarówno sam Motozbyt, jak 
i Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego widzą ów stan rze 
czy; rozważa się podjęcie kro­
ków, które doprowadziłyby do 
jego zmiany. Myśli się o reor­
ganizacji sprzedaży, wygospo­
darowaniu nowych placówek, 
przeprowadzeniu specjalnych 
badań mających na celu okre­
ślenie rzeczywistego zapotrze­
bowania rynku na części i ak­
cesoria.

T)ezwzględnym warunkiem 
1^ każdej bardziej zasadni­

czej zmiany wydaje się po­
ważne zwiększenie personelu, 
szczególnie w sklepach. Ta 
część motozbytowskiej bazy 
jest nagminnie niewykorzysta­
na. Sklepy, budowane dużym 
kosztem, o np. 10 miejscach 
pracy za ladą — zatrudniają 
po 5 sprzedawców itp. Wyda­
je się również, że ów wzrost 
trzeba będzie kontynuować z 
roku na rok, w miarę dalsze­
go, nieuchronnego rozwoju mo 
toryzacji, aby ewentualnych 
zdobyczy „okresu naprawy” 
nie zaprzepaścić znów w roku 
następnym.

Chciałbym mocno podkre­
ślić że omawiana dysproporcja 
między zadaniami a środkami 
jakie otrzymuje Motozbyt, by­
najmniej nie rozgrzesza tej
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MOTOZBYT
DA SIĘ 
LUBIĆ?
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centrali z innych, poważnych 
niedociągnięć, będących już 
niejako jej własną, wewnętrz­
ną „zasługą”. Do nich należy 
np. brak rozeznania potrzeb 
rynku, rzecz bądź co bądź pod 
stawowa; do nich — nieznajo­
mość wśród pracowników de­
talu tego, co jest w magazy­
nach, i wynikająca stąd nie­
możność informowania klien­
tów — czy — i kiedy — żąda­
ny przez nich przedmiot bę­
dzie w sprzedaży.

Można by tu jeszcze dodać 
bardzo nieśmiałe poszukiwa­
nia źródeł zaopatrzenia w drób 
nej wytwórczości. Monopoli­
styczna pozycja Motozbytu nie 
pozwala drobnym wytwórcom 
na sprzedaż ich wyrobów in­
nym pionom handlowym, jak 
MHD czy PSS. Z drugiej stro­
ny centrala nie wykorzystuje 
swej monopolistycznej pozycji 
w przetargach z przemysłem.

Słyszy się nieraz żale ze 
strony pracowników Motozby­
tu, iż o ich instytucji mówi 
się i pisze tylko źle, że nie 
bierze się pod uwagę ani bar­
dzo ciężkich warunków ich 
pracy, ani osiągnięć, które mi­

mo •wszystko mają ną swym 
koncie. Że się Motozbytu nie 
lubi...

Mimo że wśród pracowni­
ków Motozbytu znam wielu, 
których wysoko cenię, nie dzi­
wię się niezbyt przychylnej 
wśród klientów aurze ota­
czającej to przedsiębiorstwo. 
Bo też miewa ono pociągnię­
cia irytujące.

powstał np. w Warszawie, 
* samorzutnie, bez jakiej­

kolwiek pomocy ze strony ja­
kichkolwiek „czynników” — 
„targ samochodowy”. Wyrobi­
ła się pewna tradycja conie- 
dzielnego zjazdu samochodów 
do sprzedania ze stolicy i 
okolic oraz spotkań setek arna 
torów czterech kółek — ped 
Poniatoszczakiem.

I wtedy... na placu pewnego 
razu pojawił się pracownik Mo 
tozbytu, inkasujący po 10 zł 
od motocykla i 15 zł od samo­
chodu.

Za co? Co Motozbyt daje za 
te pieniądze klientowi? Par­
king strzeżony? Czy może re­
klamę „targu” w gazetach? 
Czy ocenę eksperta, poradnic­
two? Nic — kompletnie nic. 
Czy poniósł jakieś koszty i 
urządził plac? Bynajmniej. 
Przedsiębiorstwo przyszło „na 
gotowe” i bierze forsę „za fra­
jer”. Z podobną racją każdy 
np. krakowiak mógłby stanąć 
na rynku i sprzedawać bilety 
za prawo popatrzenia na ko­
ściół Mariacki, a warszawiak 
— na Pałac Kultury. Tyle, że 
taki rodak z inicjatywą, po­
szedłby za to do kozy...

Przymusowi „klienci” Moto­
zbytu płacą. Ale co myślą (i 
mówią) o tej firmie — lepiej 
nie powtarzać.

Albo wielotygodniowe i czę­
ste remanenty: ponieważ w 
każdym mieście jest z reguły 
tylko jeden sklep sprzedający 
akcesom i części do pojaz­
dów określone-j niarki — taka- 
inwentaryzacja .'^klucza Kup- 
i.o. Czemuż Motozbyt nie kusi 
się na osobne remanenty za­
plecza, bez przerywania sprze­
daży? Czemu nie pokaże klien 
tom, co w ogóle ma w sklepie, 
choćby za szkłem? Czemu pre- 
selekcja jest tu pojęciem nie­
znanym? Czemu Motozbyt roz 
złożył z kretesem tak pomocną 
w zaopatrzeniu rynku sprze­
daż komisową?

Motozbytowi potrzebna jest 
nie tylko-bardzo wydatna po­
moc resortu lecz i jeszcze więk 
szy wysiłek samych motozby- 
towców.

ANDRZEJ MOZOŁOWSKI

ABSOLWENCI SZKÓŁ ZAWODOWYCH Pracownicy poszukiwani
gastronomicznych lub 
oraz techników 
gastronomicznych lub 

każdy z was w swojej

gospodarczych.

gospodarczych!
specjalności

znajdzie pracę i może być zatrudniony 
W ZAKŁADACH GASTRONOMICZNYCH PO- 

WSZECHNYCH SPÓŁDZ. SPOŻYWCÓW (PSS).

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Lesznie, 
ul. Okrężna nr 1, tel. 687 i 697, przyjmie natych­
miast do pracy: INŻYNIERÓW względnie TECH­
NIKÓW BUDOWLANYCH do pracy w Przedsiębior­
stwie i na budowach, 3 ZDUNÓW, 6 MURARZY, 
15 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do 
pracy na budowach. Zgłoszenia należy kierować do 
Działu Kadr*PBR - Leszno. Wynagrodzenie zgodnie 
z układem zbiorowym pracy w budownictwie. W6006

Inspektorat Budownictwa Rolniczego w Chodzieży, 
ul. Jagiellońska nr 15 — przyjmie natychmiast 
INSPEKTORÓW NADZORU BRANŻY BUDOWLA­
NEJ na teren powiatów: Oborniki, Wągrowiec, 
Trzcianka, Czarnków i Chodzież. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu. W6140

Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Przemysłu 
Paszowego „Bacutil” w Zielonej Górze z siedzibą 
w Nowej Soli, ul. Bohaterów Ghetta 11, zatrudni 
z dniem 1. X. 1965 r. CHEMIKA po ukończonych 
wyższych studiach na stanowisko kierownika labo­
ratorium kontrolno-badawczego. Warunki płacy do 
uzgodnienia na miejscu. W6181

Wolsztyn! Dwa pokoje, 
kuchnia, centr. ogrzewa­
nie, balkon, ogród dział­
kowy, zamienię na 2 po­
koje, kuchnia, lub mniej 
sze w Poznaniu, okolicy 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5797g.

Cukrownia Gosławice, powiat Konin zatrudni
Zgubiono namiot tury­
styczni’ dwuosobowy — 
popielaty, w okolicy ul. 
Dąbrowskiego. Znalazcę 
proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Jankowski, 
Toruń, Rynek Wełniany 7 
m. 16. 6301g

♦ CHĘTNYCH DO PRACY W GASTRONOMII 
przyjmie zarząd każdej powszechnej spół­
dzielni spożywców działającej w Wa­
szym miejscu zamieszkania lub w pobliżu.

♦ Absolwentom, którzy podejmą pracę w za­
kładach gastronomicznych spółdzielni za­
bezpiecza się prawidłowy przebieg stażu 
pracy, praktyczne ugruntowanie obranego 
zawodu i warunki płacy przewidziane dla 
pracowników gastronomii.

W ck sprawie przyjęcia do pracy względnie uzys- 
/nia Niższych informacji należy zgłaszać się 

sekcji spraw pracowniczych PSS. K6112

jeszcze na okres kampanii 1965/6G — WAGOWYCH,
POMOCNIKÓW WAGOWYCH PROCENTMI-
STRZÓW. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
pracy w przemyśle cukrowniczym. Wnioski wraz 
z życiorysami i zaświadczeniami z ostatniego miej­
sca pracy kierować do Działu Zatrudnienia Cukrow-
ni w terminie do 10 września 1965 r. W6120

Dyrekcja Przedsiębiorstwa PGR Mnichy zatrudni 
natychmiast DWÓCH TRAKTORZYSTÓW.
Pożądane jest po dwóch pracowników z jednej ro­
dziny. Mieszkanie zapewnione. Szkoła i sklep na 
miejscu. Dojazd do stacji Prusim 3 km.
Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Przedsię­
biorstwa PGR Mnichy, poczta Mnichy, pow. Między­
chód. W6196

Lekcji języków: niemiec­
kiego, angielskiego, fran­
cuskiego — udzielam.- 
Rutkowskiego 14 m. 9.
______________________ 571 Og
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Po­
znań, ul. Lampego 7, te­
lefon 55-445 organizuje 
od września kursy kroju 
i szycia dla początkują­
cych i zaawansowanych, 
wyrobu lalek i sztucznych 
kwiatów, gotowania i pie­
czenia. Informacji udziela 
i zapisy przyjmuje se­
kretariat od godz. 8—19.

K6063

i 29 s^rpnia 1965 r- zamarł po długiej 
św chorobie, opatrzony Sakramentami
te& ■ naińroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 

se i dziadek, śp.
JOZEFAT RADOJEWSKI

p „r‘ b" kierownik robót Parowozowni PKP
s‘ę w środę, 1 bm., o go­

la.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 
W ciężkim smutku pogrążona

Dnia 28 sierpnia 1965 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, w wieku lat 89, 
nasza najdroższa i najtroskliwsza cipcia i szwa- 
gierka

Żóf ia Borowicz
b. nauczycielka gimnazjum im. Dąbrówki

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 hm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 6394g

Poth.- ŻONA Z RODZINĄ_2?nań, Engią 6 m. 4. 6393g

Piekarz' 7. długoletnią
praktyką potrzebny na 
stałe zaraz. Warunki do 
uzgodnienia. Piekarnia, 
Jan Bartkowiak, Wrześ­
nia, ul. Lenina 6. 6191g

Pracownia cukiernicza we 
Wrześni zatrudni zaraz 
czeladnika cukierniczego. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 5646g.

Pokój wspólny z studen­
tem sportowcem wynaj- 
mę niepalącemu studen­
towi lub uczniowi od 
września. Dzielnica Wil­
da. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5551m.

Ucznia w zawodzie stolar 
skim przyjmę. Ul. Czar- 
toria 2 (Ćhwaliszewo).

5536g

Pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz. Świerczew 
skiego 15. 5570g

Dn>a 30 sierpnia 1965 r. zmarła, śp.

Józefa Bednarek
z domu OLEJNICZAK

o Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 
godzinie 15.45 na

2 bm„
cmentarzu na Junikowie.

Dnia 29 sierpnia 1965 r. zmarła

Jadwiga Pilitowska
księgowa Apteki nr 40 w Rychtalu

W Zmarłej straciliśmy sumiennego współpra­
cownika i serdeczną koleżankę.

Cześć Jej pamięci! •
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 bm., o go­

dzinie 11.30 z kostnicy cmentarza w Rychtalu.
Rada Zakładowa Dyrekcja

ZARZĄDU APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO

O tym zawiadamiają 
MĄŻ, SYN, SYNOWA I WNUKI 

6525g

I miasta poznania 
W POZNANIU K6226

Dnia 30 sierpnia 1965 r. zmarła

Józefa Krych
członek naszej Spółdzielni

0 Obędzie się w czwartek, 2 bm.,
fiain^lnie 9 na cmentarzu przy kościele para- 

nyrn W Swarzędzu.
Rada Zarząd Pracownicy

,.JEDNOŚĆ”
^EMIESlNICZA spółdzielnia stolarzy

ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
W SWARZĘDZU 6436g

Dnia 28 sierpnia 1965 r, z. marł nagle

Zygmunt Waszynski 
długoletni pracownik Okręgowego Utzędu 

Telekomunikacji Międzymiastowej w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy obowiązkowego i ce­

nionego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 bm., o go­

dzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Rada Zakładowa i Kierownictwo 
OKRĘGOWEGO URZĘDU TELEKOMUNIKACJI 

MIĘDZYMIASTOWEJ W POZNANIU
K6244

——— f — -
Dnia 28 sierpnia 1965 r. zmarł w Milanówku 

koło Warszawy, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat ^6, nasz ukochany ojciec, brat, 
teść, dziadek, szwagier, stryjek i wujek, śp.

Mieczysław Kucharski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm., o go­

dzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążone
DZIECI, WNUKI, SIOSTRY I RODZINA

Poznań, Żupańskiego 7 m. 4,
Gdańsk, Gorzów Wlkp., Anglia. 6425g

t
W dniu 29 sierpnia 1965 r. zasnęła w Bogu 

moja najdroższa matka, teściowa, babunia, sio­
stra i ciocia, przeżywszy lat 68, śp.

Marta Cofta
z domu ZIELIŃSKA ,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm., 
o godzinie 15.15 z hoplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Świetlana 28 . 6408

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.;
9 Przemówienie Ministra Oświaty W. Tułodzieckjego 
dla młodzieży szkolnej; 9.20 Kalejdoskop muzyczny;
10 „Tutaj zaczyna się pamięć” fragm. pow.; 10.20 
Muzyka operowa; 11 Mówi technika; 11.10 „Wieś 
tańczy i śpiewa”; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.25 
Rolniczy kwadrans; 13 Melodie i piosenki filmowe; 
13.20 Koncert symf.; 14 „Antykwariat z kuran­
tem”; 14.15 Muzyka; 15.05 Nasze spotkania; 15.30 Mu­
zyka rosyjska i radziecka; 16.10 Polskie Zespoły 
rozrywk.; 16.35 Program młodzieżowy; 17.05 „Polskie 
pieśni żołnierskie”; 17.30 „Na wirażu”; 18.05 ..Aj-Bi- 
Pi”; 18.20 Koncert symf. Ork. PR w Krakowie;
19.30 Piosenki; 20.35 „W dymach września” — 
wiersze poetów polskich; 21.05 Koncert Chopinowski 
Adam Harasiewicz — fortepian; 21.45 „Przymierze” 
— „Filemon i Baucis” opow.; 22.05 Studio Pio­
senki”; 22.30 Ork. Taneczna PR; 23.15 „W senty­
mentalnym nastroju”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.08, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Mel. rozrywk.; 8.35 Aud. Red.

Spoi.; 8.45 „Autostopem po Polsce” — koncert 
rozrywkowy; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, mię- 
dzynarod.; 10 Od melodii do melodii; 10.40 „Szko­
ła dwóch dziewcząt” fragm. pow.; 13.20 „Na skal­
nym Podhalu” — „Jakie jest serce matki” i 
„Ocean” opow.; 13.40 Program dnia; 14 Grająca 
szafa; 14.35 „Świat w zwierciadle nauki”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 M. Karłowicz: „Biała go­
łąbka” prolog symf. do dramatu Nowińskiego; 1^.30 
Dla. dzieci słuch, pt.: „Decybel, decybelek”* 17.12 
Felieton „Tematy pozornie nieaktualne”; 17.25 —

^-tka Radiowa; 18.45 „Poszukiwania na 
Muz: 1 ?ktualn.; 19.30 „Westerplatte” 
Z Festlyyalu Organowego w Oliwie

1965, 22.10 Rozmowa literacka; 22.30 Muz. tan 23 10 
Kompozytor Tygodnia — Maurice Ravel

5> 5-3°’ fi30’ 7-30’ 8.30, 12.06, 16, 
13, 41, 40.50.

radźLHWiIgV'i7 ”a- tyly” fiIm fab- Drod-
raclz. (1. IG); 17.50 Wiadomości; 18 „Na drodze” no- 
urodzenia”"U i?™ w”1 Pol.skiej ,.Świadectwo
urodzenia , 18.50 Wszechnica Tv .Warszawskie mK:X;tVaeSp6, ^,?tovaniego - filmUSwy 
20 Świ^ 19--30 Dz;pnnik i dobranoc;

„Dwie kroniki Szczecina; 20.15 ..Pecaz” 
danie specjalne; 21 „Warszawa w pieśni” _  nro- 
wesvnmUZFCZryL ReCytaCje Zb> ZaPasiewicz, Kla- 

~.E- Łukowicz, fortepian Wł K^dra- ”130
SP"W



bchodzić je będziemy od 17 do 19 września br. Będą 
to piąte z kolei tego typu uroczystości w mieście, któ 

re znane jest powszechnie jako stolica specyficznego re­
gionu kulturowego. Od paru lat Szamotuły stały się rów­
nież głośne w całym kraju dzięki realizowanemu programo 
wi intensyfikacji życia kulturalno-oświatowego w powie­
cie. Właśnie tu po raz pierwszy zaczęto organizować kom­
pleksowe placówki tzw. Gromadzkie Ośrodki Kulturalno- 
Oświatowe. Od 1964 roku „szamotulski program dobrej ro­
boty” stał się podstawą działania w zakresie kultury dla 
wszystkich powiatów województwa poznańskiego. Jesienią 
1962 roku Szamotuły stały się jednodniową stolicą kultural­
ną Polski, tu odbyła sie centralna inauguracja roku kul­
turalno-oświatowego z udziałem Ministra Kultury i Sztuki.

Myśl obchodu Dni Szamo­
tuł zrodziła się więc w okre­
sie przygotowań do obchodu 
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go. Szamotuły są miastem sta 
rym, początki jego sięgają 
XIII wieku. W latach 1450 i 
1455 Szamotuły uzyskały po­
nowienie praw miejskich. W 
związku z ostatnią datą zaczę 
to dyskutować możliwość ob­
chodu jubileuszu 500-lecia 
istnienia miasta i Dni Szamo­
tuł.

Inicjatywa została szybko 
podjęta przez społeczeństwo i 
usankcjonowana uchwałą Miej 
skiej Rady Narodowej w 1956 
roku kiedy to zorganizowano 
pierwszy Dni Szamotuł. Mia­
ły one na celu ukazanie postę 
powych tradycji grodu Halsz­
ki. Dlatego też wiele miejsca 
w uroczystościach zajęły takie 
sprawy jak odsłonięcie tabli­
cy pamiątkowej dla uczczenia 
strajków robotniczych czy też 
przemianowanie ulicy Szero­
kiej na Braci Czeskich. Sza­
motuły stały się wtedy ośrod­
kiem zainteresowania tury­
stów. W 1956 roku powstał tu 
Oddział PTTK, którego klub 
fotografiki znany jest w ca­
łym kraju. W pracach fotogra 
fików znajduje odbicie piękno 
miasta i Ziemi Szamotulskiej, 
jej zabytków oraz osiągnięć 
XX-lecia Polski Ludowej. Po 
nadto wzrosło zainteresowanie 
zabytkami, które zostały spe­
cjalnie oznaczone tablicami 
objaśniającymi. Ostatnie ob­
chody Dni Szamotuł odbyły 
się we wrześniu 1960 r. Pro­
gram obfitował w wiele im­
prez sportowych, artystycz­
nych, wystaw. Wtedy po raz 
pierwszy Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej przyznało 
niektórym obywatelom mia­
sta odznakę honorową i dy­
plom „Za zasługi dla Szamo­
tuł”.

Program wszystkich poprzed 
nich obchodów Dni Szamotuł

Dwie nowe szkoły 
w powiecie kaliskim 
29 sierpnia br. przy udziale 

przedstawicieli KP PZPR, 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego, Prezydium PRN 
i miejscowej ludności odbyło 
się uroczyste oddanie do użyt­
ku Szkoły Podstawowej — 
pomnika Tysiąclecia we 
wsi Swoboda, powiat Ka­
lisz. Szkoła została wybddo-/ 
wana w czynie społecznym 
przez uczniów Szkoły Rzemiosł 
Budowlanych z Liskowa i miej 
scowych rolników, przy po­
mocy finansowej Prezydium 
PRN i SFBS. Dużą pomoc 
udzielała młodzież ZMW. Dru­
ga szkoła została wybudowa­
na w Kalinowie pow. Kalisz. 
Wykonawcą jej było Kaliskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane.

(K) 

był bogaty i urozmaicony. 
Dzięki obchodom Dni Szamo­
tuł podniosła się kultura han­
dlu, wzrosła estetyka reklam 
i wnętrz sklepowych. Pojawia 
ją się nowe punkty świetlne, 
budynki zyskują nowe elewa­
cje, rozbudowuje się na­
wierzchnie ulic, poszerza się 
chodniki, zakłada nowe itd. 
Przykłady można mnożyć. To 
są przecież wartości bardziej 
trwałe od imprez.

Dlatego organizatorzy tego­
rocznych Dni Szamotuł wiel­
ki nacisk pragną położyć na 
podniesienie estetyki i czysto 
ści miasta, w którym przecież 
odbędą się obchody związane 
z Tysiącleciem Państwa Pol­
skiego, XX-leciem Polski Lu­
dowej oraz Rokiem Ziemi 
Wielkopolskiej. Dni Szamotuł 
powiązane będą z XXVI 
rocznicą wybuchu II wojny 
światowej, ze Świętem Plo­
nów — dożynkami powiatowy 
mi, z inauguracją nowego ro­
ku kulturalno-oświatowego, z 
Dniami Folkloru Polskiego o- 
raz Dniami Filmu Polskiego.

Szczegółowy program obchodu 
przewiduje, że 17 września odbę­
dzie się uroczysta sesja Powiato­
wej i Miejskiej Rady Narodowej, 
regionalna sesja popularno-nauko 
wa, nastąpi otwarcie wystaw: 
„Sport szamotulski w fotografii”, 
a także prac uczniowskich, „Po­
wiat szamotulski w fotografii”, 
fotosów z okazji Dni Filmu Pol­
skiego. Ponadto w dniu tym Wo­
jewódzki Zespół Regionalny Pie­
śni i Tańca Ligi Obrony Kraju wy 
stawi widowisko ludowe pt. „We­
sele szamotulskie”. Rozpocznie się 
również ogólnopolski turniej te­
nisa ziemnego o „Basztę Halszki”. 
18 września nastąpi otwarcie dal- 
szych wystaw: haftów szamotul­
skich, plastyki Witolda Siwińskie 
go w Muzeum Ziemi Szamotul­
skiej. Odbędzie się również ogól­
nopolski wyścig kolarski o pucha­
ry Rady Powiatowej LZS, 
PKKFiT, redakcji „Głosu Wielko­
polskiego”, ZP ZMW i ZP ZMS. W dniu tym przewidziana jest 
również uroczystość jubileuszowa 
60-lecia istnienia chóru im. Wacła 
wa z Szamotuł połączona z wysta­
wą pamiątek oraz koncertem chó 
ru — jubilata. 19 września odbę­
dą się dożynki powiatowe, połą­
czone z otwarciem wystawy osią­
gnięć rolniczych, występy amator 
skich zespołów artystycznych po­
wiatu szamotulskiego, ogólnopol­
ski mityng lekkoatletyczny, loso­
wanie Poznańskiej Gry Liczbowej 
„Koziołki”, oddziałowy zlot tury­
stów. Ponadto przewiduje się zal- 
bawy ludowe. W okresie trwania 

WRZESIEŃ 
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środa

Bronisławy

Słomce: 5.02—18.42

TEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Rigoletto”; 
OPERETKA — g. 19 „My, Fair 
Lady”. Pozostałe teatry — nie­
czynne.

W WOJEWÓDZTWIE
DOBRZYCA — „Anioł na dwor­

cu”; KALISZ — „Ballada o czło­
wieku śmiechu”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; NOTEĆ: „łkaria X-B1”; 
CZARNKÓW — „Pechowiec na

prerii”; GNIEZNO — Polo­
nia: „Wojna trojańska”; Lech 
— „Romans z nieznajomym”y 
GOSTYŃ — „Chodząc po 
Moskwie”; JAROCIN — Echo: 
„Salvatore Giuliano”; Cristal: 
„Pan bez mieszkania”; KALISZ 
— Oaza: „Helena Trojańska”; 
Kosmos: „Gejsza”; Stylowe: „Ka­
pitan”; Syrena: „Wakacje nad 
morzem”, „Drewniany różaniec”: 
Wolność: „Safira”; KĘPNO —„Bil 
ly kłamca”; KOŁO ■— „Lęk”, 
„Słońce w sieci”; KŁODAWA — 
„Tudor”; KONIN — Energetyk: 
„The Beatles”; Górnik: „Ape Re­
gina”; KOŚCIAN — „O czymś 
innym”; KROTOSZYN — „Dzien­
nik panny służącej”; LESZNO — 
„Obrońca z urzędu”; MIĘDZY­
CHÓD — „Skarb w Srebrnym Je­
ziorze”; NOWY TOMYŚL — ..Lud­
wiku, do rondla”; OBORNIKI —

Dni Szamotuł miejscowy Urząd 
Pocztowy stemplować będzie prze 
syłki okolicznościową pieczątką.

Szamotulanom i ich gościom 
życzymy miłego przeżycia tra 
dycyjnych Dni Szamotuł.

ROMUALD KRYGIER

Krotoszyn 
będzie piękniejszy

Z cenną inicjatywą wystąpi 
li ostatnio ojcowie miasta Kro 
toszyna ogłaszając wrzesień 
— miesiącem czystości. Z tej 
racji dyrekcje zakładów pra­
cy i szkół podpisały umowy z 
Miejskim Przedsiębiorstwem 
Gospodarki Komunalnej na 
pielęgnację kwietników i zie­
leni — w ramach pracowni­
czych czynów społecznych. 
Kilku miejscowych ogrodni­
ków zobowiązało się również 
do urządzenia bezpłatnie no­
wych kwietników na głów’- 
nych placach mrasta.

Ponadto ogłoszono 25 VIII. 
— na okres września — kilka 
atrakcyjnych konkursów dla 
młodzieży, starszych i zakła­
dów pracy, (ig)

* To przecież dla naszych dzieci
me ps-zyooszsący zaszczyiu

*

i

Część społeczeństwa powiatu czarnkowskiego, a prze­
de wszystkim właściciele sklepów i prywatnych 

zakładów przemysłowych, wolne zawody, chłopi indy­
widualni i spółdzielczość — bardzo słabo realizują Spo­
łeczny Fundusz Budowy Szkół. Do końca lipca br. nie 
wykazywali oni większego zapału, wykonując plan rocz­
ny świadczeń od 2.5 procent (handel prywatny) do 34,8 
proc, (wolne zawody).

Uzyskane wskaźniki przez wszystkie grupy świadczące 
były wyraźnie niższe od przeciętnych województwa po­
znańskiego. Nie popisali się też chłopi indywidualni wy­
konując swój plan świadczeń zaledwie w 33 procentach 
i tworząc poważną, sięgającą blisko 400 000 zł zale­
głość. Istnieje przekonanie, że po żniwach i dostawach 
rolnicy czarnkowscy wyrównają zaległości.

Pieniądze ze składek idą przecież w dużej części na 
budownictwo szkół w powiecie. Oddano już do użytku 
piękne, nowoczesne szkoły w Drawskim Młynie, Jędrze­
jowie, Śmieszkowie, pawilon Zasadniczej Szkoły Zawo- 
dowej w Czarnkowie oraz budynek szkolny Technikum 
Leśnego w Goraju. Ukończona jest szkoła w Miłkowie, 
a nieco później w Hucie. Rozpoczęto już budowę dużej, 
12-izbowej szkoły podstawowej w Czarnkowie a w na­
stępnych latach 'powstaną budynki szkół podstawowych 
w Połajewie, Sarbii, Drawsku, Lubaszu oraz Szkoły Za­
wodowej w Czarnkowie. Ponadto w ramach czynów 
społecznych, przy wybitnej pomocy finansowej pań­
stwa, buduje się przedszkola, wiejskie domy kultury, 
domki dla nauczycieli.

Ten wysiłek inwestycyjny państwa w połączeniu z 
sumami budżetowymi powiatu przeznaczonymi na oświa­
tę (ponad 14 min. zł rocznie), jest oczywiście niewspół­
miernie wyższy od społecznych osiągnięć zbiórkowych.

(s)

Uroczystości Dni Szamotuł we 
wrześniu obchodzone będą 
nie tylko w Grodzie Halszki, 
ale również i w innych miej­
scowościach powiatu, np. w 
Dusznikach. Na zdjęciu: odno- I 
wiony pałac w Dusznikach, w i 
którym mieści się nowocześ­
nie wyposażony Gromadzki 
Ośrodek Kulturalno-Oświato­

wy, [mr]
Fot. — M. Różański

Święto plonów 
w pow. konińskim
W ubiegłą niedzielę odbyły 

się, przy sprzyjającej pogo­
dzie, dożynki rejonowe w gro­
madzie Sławsk, pow. Konin. 
V7zięli w nich licznie udział 
nie tylko miejscowi żniwiarze, 
ale również rolnicy z gromad: 
Golina i Kawnice.

Do zebranych przemówił 
przewodniczący GRN w Sław­
sku — Stefan Karmowski, kto 
ry scharakteryzował przebieg 
niełatwej w tym roku akcji 
żniwnej.

Młodzież urządziła na do­
żynkach wystawę rolniczą, 
obrazującą dorobek miejsco­
wych gospodarzy w uprawie 
roślin okopowych oraz hodowli 
zwierząt gospodarskich. W gro 
madzie Sławsk stałe prawo oby 
watelstwa zdobyły sobie kon­
kursy uprawowe i hodowlane. 
Niemal wszyscy rolhicy uczest 
niczą w konkursach: uprawy 
roślin okopowych i pastew­
nych oraz hodowli bydła i dro 
biu. Miejscowe koło ZMW po­
stanowiło wybudować w czy­
nie społecznym i oddać do 
użytku w 1966 r. świetlicę war 
tości 1 SCO 000 zł. Dochód z żaba 
wy dożynkowej postanowiono 
przekazać właśnie na ten cel.

Barwny korowód dożynko­
wy przeszedł także tej nie­
dzieli przez wieś Barłogi, w 
pow. konińskim. Wieniec do­
żynkowy i bochen chleba z no 
wego zboża wręczono tam gos­
podarzowi dożynek — prze­
wodniczącemu Prezydium GRN 
w Rzgowie — Leszkowi Paru- 
sowi. Zebrani z uwagą śledzili 
udaną część artystyczną, na 
którą złożyły się tańce lu­
dowe, piosenki i wesołe ske­
cze. Do późnych godzin wie­
czornych rolnicy w obu miej­
scowościach bawili się na za­
bawach tanecznych. (Zet)

„Fcto-Haber”; OSTRZESZÓW — 
„Królowa Krystyna”; OSTRÓW — 
Roma: „Judex albo zbrodnia uka­
rana”; SŁOŃCE „Lemoniado­
wy Joe”; PIŁA — Iskra: „Sze- 
cherezada”; Koral: „Denuncja­
cja”; PLESZEW — „Całe złoto 
świata”; RAWICZ — „Rozwód |>o 
włosku”; SŁUPCA — „Dwója z 
wychowania”; ŚREM — „Pusty 
kurs”, „Rzut karny”; ŚRODA — 
„Skarb w Srebrnym Jeziorze”; 
SZAMOTUŁY — „Ilud — syn far­
mera”; TRZCIANKA — „Kasiarz”; 
TUREK — „Ptaki”; WĄGRO­
WIEC — „Koledzy”; WOLSZTYN 
— „Diabelskie sztuczki”; WRZE­
ŚNIA — „Khsło — Odwaga”.

W POZNANIU
FOTOPLASTYKON — g. 12—21 

„Wystawa Światowa New York 
1965 r.”.

Trzecia kolejta Hasf A
GRUPA III

TABELA

1. Patria Buk 3 6
3:3
8:2

2. Ravia Rawicz 3 6
3. Rawicki KKS 2 i
4. Warta II 3 4 8:3

8:55. Polonia Leszno 3 4
6. Energetyk II 3 2 5:5
7. Lubcński KS 3 2 5:?
8. Korona Bukowiec 3 2 3:8
9. Obra Zbąszyń 2 1 3:6

10. LKS M. Goślina 2 1 5:7
11. Unia Swarzędz 2 0 1:6
12. LZS Święciechowa 3 0 3:u

GRUPA I
TABELA

1. Ostrovia 3 6 17:1
2. Górnik II Konin 3 5 8:3
3. Stal Ostrów 3 5 6:3
4. KKS Kępno 3 4 7:8
5. Kania Gostyń 2 3 2:1
6. Włókniarz Kalisz 3 3 3:3
7. Pogoń Skalni. 3 2 8:5
8. Victoria Jarocin 3 2 4:5
9. Orzeł Koźmin 2 2 5:6

10. Olimpia Koło 3 2 2:10
11. Stal Pleszew 3 0 2:8
12. Prosną II Kalisz 2 0 1:14

GRUPA H
TABELA

1. Błękitni Wronki
2. Gwardia Piła
3. Olimpia II
4. Polonia Piła
5. Stella Gniezno
6. Lech II
7. Lubuszanin
8. Grunwald II
9. Vitcovia

10. Polonia Chodzież
11. Warta Międzychód
12. Sokół Piła

3 6 4:0
3 4 6:2
3 4 6:4
3 4 8:7
3 4 5:7
3 3 8:4
3 3 2:5
3 3 5:9
3 2 8:5
3 2 4:6
3 1 2:6
3 6 3:7

Kartiną jakiego 
jeszrze nie było 

Zagraniczni kierowcy 
na imprezie

i „ta“
już dzisiaj warto pomyśleć o 

zarezerwowaniu popołudnia w 
najbliższą niedzielę, bowiem mi­
łośnicy sportów motorowych, będą 
mieli nie lada gratkę. Tegoroczny, 
tradycyjny wyścig kartingowy o 
puchary Automobilklubu Wielko­
polski i redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” odbywać się będzie w 
obsadzie międzynarodowej.

Do tej pory nadeszły Wstępne 
zgłoszenia reprezentantów NRD, 
Węgier i Austrii. Ci ostatni za­
wodnicy po raz pierwszy wystą­
pią w Polsce. Ostatnio dali oni 
pbkae doskonałej jazdy na torach 

| węgierskich. Trójka zgłoszonych 
i Austriaków należy do czołówki 
europejskiej.

Interesująco zapowiada się tak­
że start sześciu kartingowców 
NRD-owskich, którzy jadą na do­
skonałych, szybkich silnikach MZ- 
125, takich samych, jakie ostat­
nio instalują na swych kartach 
najlepsi kierowcy polscy, dzięki 
czemu coraz częściej nawiązują 
walkę z bezkonkurencyjnymi do­
tychczas Niemcami.

Równie atrakcyjną ekipę stano­
wią Węgrzy. Ich silniki Danuvia 
są także wysokiej klasy i pozwa­
lają rozwijać szybkości przekra­
czające 120 km/godz.

Podobnie jak w ubiegłym roku 
wyścig odbywać się będzie na 

I Al. Reymonta, z tym jednak, że 
I trasa została przesunięta bardziej 
! w kierunku Górczyna, od Areny 

do Chociszewskiego.

Pamiętajcie, 5 września godz.
15.15, Al. Reymonta, (d)

Taki jast lcó łranara

Kiedy zawodnicy bydgoskiego Zawiszy dowiedzieli się, że 
kajakowe mistrzostwa Polski w punktacji klubowej, wrzucili i J 
dości swego trenera do Malty. Trenerem bydgoszczan jest 
letnia reprezentantka i mistrzyni Polski Daniela Waikowiak-Pi'6*- ' 

która „złapał” nasz fotoreporter zanim zakryły ja fale.
I I Fot. — K. przychodzi

MUZEA j / \ DYŻURY

ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 13—19/

BRONI (St. Rynek) — g. 11—17;
HISTORII M. POZNANIA (St.

Rynek) — g. 12—18;
INSTRUMENTÓW’ MUZYCZ­

NYCH (St. Rynek 45/ — g. 9—15;
KULTURY i SZTUKI LUDOWEJ 

— godz. 9—15;
MILITARIUM (Cytadela) — g 

11—15;
NARODOWE — Al. Marcinkow­

skiego 9 — g. 9—15.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. 10—15.
WYSTAWY

MUZEUM RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek, Odwach) _  
„Lenin na znaczkach”, g. 10—18.

Zawody 
kościuszkowskie

w Śremie
Liga Przyjaciół Kraju i P0Wja. 

towy Komitet Spartakiad Kościusz 
kowskich organizują w dniu 5 
IX. br. w Śremie zawody kościusz 
kowskie, na które złożą się kon­
kurencje: wielobój rezerwistów, 
wielobój użyteczno-bojowy i wie. 
lobój młodzieżowy oraz festyn Li. 
gi Obrony Kraju, połączony z lig 
nymi atrakcjami i zabawą ludo. 
wą.

O godz. 9 zbiórka uczestników 
na boisku przy nowej strzelnicy, 
następnie przemarsz przez miasto, 
O godz. 10 nastąpi rozpoczęcie 
zawodów, a zakończenie i rozda, 
nie dyplomów o godz. 14.

Zawody i festyn odbędą się na 
boisku w parku miejskim, (su)

Szwedzcy zapaśnicy 
w Welkopolsce

Na zaproszenie swarzędzkiej 
Unii przybywają do naszego wo­
jewództwa na kilka dni zapaśnicy 
z Malmoe (Szwecja). Pierwszy 
występ gości odbędzie się 4 bm. 
w Pile o godz. 17 w hali sporto­
wej Sokoła a rewanż przewidzia­
ny jest następnego dnia o godz, 
15 w Swarzędzu w hali sportowej 
Unii, (d)

ZWYCIĘSTWO 
LEKKOATLETÓW CSRS

W LONDYNIE
W poniedziałek w obecności 25 

tys. widzów odbyło się na stadio 
nic Wbite City w Londynie miĘ- 
dzypaństwowe spotkanie lekkoa* 
tletyczne Czechosłowacja — 
ka Brytania. Zwyciężyli Czecho- 
Słowacy — 112—111.

PUCHAR EUROPY
W pierwszym meczu o PucW- 

Europy piłkarze mistrzowskiej 
drużyny Węgier Ferencvaros P* 
konali islandzki zespół FC Kei- 
lavik 4:1 (2:0).

SZPITAL MIEJSImT IM. 
— interna, chirurgia, 
(Walki Młodych nr 7,

STACJA POGOTOWIA 
KCWEGO M. POZNANIA P 
mońskiego 20) obsługuje U ' 
terenie Poznania: wyp3^^^ jj; 
ne i w miejscach pubL 
nagle zachorowania w 
lei.: 544-44 i 544-45; porady 
•-kie telefon 637-35.

n - WOJEW. STACJA PR 36(iJ. 
Kościuszki nr 103), telefon

APTEKI: Mar cin k owski ego 
(czynna całą dobę). D^ 
NY: Główna 53 i Starołę^8


